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Pedagogizacja rodziców
Wpływ programów telewizyjnych i komputerowych na agresję

wśród dzieci i młodzieży.

Pamiętacie Państwo swoje szkolne lata? 

Ileż uroku miały popołudnia, które spędzaliśmy na podwórku. Godzinami mogliśmy grać w klasy, głuchy telefon, bawić się w chowanego. Nie potrzeba było specjalnego sprzętu, stroju, wystarczyła tylko mała grupa kolegów.

Uczyliśmy się zdrowego współzawodnictwa, wchodziliśmy w bezpośrednie kontakty z kolegami.

Kiedy pogoda nie sprzyjała wyjściu na dwór, spotykaliśmy się w domach i namiętnie graliśmy w „Warcaby”, „Chińczyka”, „Piotrusia”... Jeżeli zabrakło kolegów to zastępowali ich członkowie rodziny.

 
Dzisiaj jest inaczej. Zapomniano o starych, dobrych, sprawdzonych zabawach. Ich miejsce zajęły drogie urządzenia – telewizor, wideo, komputer.

Zastąpiły one dzieciom książkę, kino, teatr, czasopismo. Zabierają czas na sen, naukę czy uczestnictwo w innych formach spędzenia wolnego czasu. Szklany ekran zastępuje bliskich ludzi – rodziców, rodzeństwo, kolegów. Rodzice nie mają kłopotu i nie przeżywają stresów, bo ich dziecko siedząc cichutko za zamkniętymi drzwiami ogląda film. Niestety, często nie orientują się, co ogląda ich latorośl, z jakich programów komputerowych korzysta.

Młody człowiek jest chłonny przygód i sensacji, często utożsamia się z „czarnym charakterem”, bo przecież to jemu przytrafiają się przygody zapierające dech w piersi. Spokojny człowiek, według nich, wiedzie nudne życie. Dzieci i młodzież ulegają czarowi szklanego ekranu, a ich świat często ulega wypaczeniu i dehumanizacji.

Oglądanie telewizji to jeden z najczęstszych sposobów spędzania wolnego czasu. Jednak wiele dzieci poświęca mu zbyt dużo czasu oraz wybiera programy nieadekwatne do wieku.

Według niektórych źródeł 50% dzieci ogląda telewizję od 4 do 6 godzin dziennie. Prof. Gałkowska twierdzi, że dziecko oglądając telewizję 3 godziny dziennie natrafia na średnio 120 do 270 scen destruktywnych.

Młody człowiek głęboko przeżywa sceny przemocy, które telewizja uwypukla, aby zwiększyć swoją atrakcyjność i popularność. Sceny ukazujące walkę, okrucieństwo, brutalność, wypadki i ludzką krzywdę wywołują na początku u widza silne pobudzenie emocjonalne, a z biegiem czasu stają się obojętne. Częste oglądanie aktów przemocy rodzi przekonanie o ich normalności. Sceny telewizyjne przekładane są na zabawy. Agresywne zachowanie widać na ulicy i w szkole.

Z licznych badań wynika, że dzieci nie tylko naśladują drastyczne sceny, ale wymyślają nowe agresywne zachowania jako reakcję na pewne sytuacje. W Polsce dopiero od niedawna umieszcza się znaki, które informują rodziców, jakiego rodzaju jest to film:


Czerwony
-
dzieci nie powinny oglądać;

Żółty

-
dzieci mogą oglądać tylko za zgoda rodziców;

Zielony
-
dzieci mogą oglądać.

Znaczek żółty „za zgodą rodziców” też niewiele mówi. Za zgodą rodziców, ale dla kogo? Dla 7-latka czy 15-latka? To trzeba udoskonalić.

Telewizja ma duży wpływ na kształtowanie postaw dzieci i młodzieży, tym bardziej, że często nikt z nimi nie rozmawia na temat oglądanych programów, nie uczy dokonywania wyboru programów. Telewizja bez przerwy emituje reklamy. Badania wpływu reklam na dzieci wykazały, że np. obejrzenie reklamy zabawek powoduje, że dziecko wybiera na towarzyszy zabawy te dzieci, które taką zabawkę posiadają. Wiele dzieci odczuwa rozczarowanie z otrzymanych prezentów, czy zakupów, bo nie były one reklamowane, nie mają odpowiedniej marki.

Drugim źródłem ukazywania negatywnych postaw są gry komputerowe. W wielu domach komputer jest po to, aby dzieci miały zajęcie (grały) i nie przeszkadzały rodzicom. Często w grach dominuje przemoc i agresja, dosłownie „ociekają krwią”. Przykładem może być „Mortal Kombat”, gdzie się zabija, rozszarpuje członki, wypruwa wnętrzności. Do prezentowanego aktu mordu dobrana jest też ścieżka dźwiękowa (jęki, trzask łamanych kości). Inne gry, w których grający dokonuje aktów przemocy, to np. „Counter–Strike”, „Soldier of Fortune” czy „GTA”.
Podczas oglądania telewizji dziecko jest obserwatorem przemocy, a podczas gry sprawcą przemocy. Naciskając klawisz bije przeciwnika, strzela z pistoletu, obcina mieczem głowę, a więc przyzwyczaja się do zabijania i zadawania bólu – do takich wniosków doszła prof. Grossman z Uniwersytetu San Antonio po dwóch latach badań.

Dzieci, które zbyt często i zbyt długo oglądają telewizję, czy grają w agresywne gry komputerowe wykazują wyższy poziom agresywności, niższą wrażliwość moralną, zaburzenie więzi społecznych i silne nastawienie na posiadanie.

Co możemy zrobić dla swojego dziecka:

· Ściśle określić czas korzystania z komputera i telewizora;
· Kontrolować, co robi przy komputerze nasze dziecko;
· Próbujmy zainteresować dzieci inną formą spędzenia wolnego czasu;
· Zainstalujmy program ograniczający dostęp do treści niepożądanych;
· Sprawdzajmy, jakie miejsca i adresy dziecko odwiedzało;
· Rozmawiajmy, rozmawiajmy, rozmawiajmy.

Oczywiście wiele programów telewizyjnych i gier komputerowych sprzyja rozwojowi dzieci i młodzieży, ale nie o nich dzisiaj miałam mówić.
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